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D ziennik K R A J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem  niedziel
i świąt.

Num er pojedynczy kosztuje f i  cent., z  przesyłką ® cent. 
P̂ nsedpłata. wynosi:

rocznie
W  Krakowie . . . .  15 z Jr. 
W  A usiiji z przes.

pocztow ą  19„
W  Niemczech 
W  Włoszech 
W  S zw ajca rji.. i  24 
W  Rumutiji i.
W  Serbji . .
W  B c lg j i    28
W  T u r c j i .................32
W e F rancji . . . . .  40

kw artalnie 
4 z Jr.

_  6

7
8 

10

miesięcznie 
1.50 zlr.

1.80 „

2.20

2.50 
3.—
3.50

Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRA.J, wszystkie 
Urzędy pocztowe anstrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienio

ne ajencje.

Redakcja, Administracja i E kspedycja miejscowa w Krakowie a l. 
R ogacka 1. 253.

List5w niefrankowanych nie przyjm uje gię.

R eklam acje nieopieczętowane wolne od opłaty i uwzględnia się je  
tylko w 8' dni. — Rękopisów n ie  zwraca gię.

C5e**.aa< o ^ ł o s a s e ń  (inseratów).
W  pierwszem umieszczeniu wiersz  .............................  8 centów
W  kaidem  nasiępnóm um ieszczeniu wiersz   ...............   5 „

Ogłoszenia przyjm uje adm inistracja.

SSimchen.

Ajencie przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia A. D yjasińskiego i S p a k i. l o ^ E c k l A k a T e t ó e ^ a ^ r ^ - ^ ^ u d o l f 'X s s e ^ S e i t a ^ ^  Berlinie, Moiiachjum, Zurychu i S t. Gailen: R udolf Mosse

z dniem 8. lipca redakcya, adm i
n is t r a c ja  i e k sp e d y c ja  dziennika „K raj^  
przeniesioną zostaje z ulicy Mikołajskiej 
N. 435 do domu przy ulicy Rogaekiej 
N. 256 naprzeciw now o-budow anych  do
m ów  banku parcełacyjnego.

Kraków 6 lipca.
Jeżeli obecne vrakacye tak sejmu k ra 

jow ego jak również rady  państw a i de
legacy! spraw iają  w dziennikarstwie Ha
szem pew ną próżnię polityczną względnie 
do  polityki*austryackiej, to o tyle więcej 
należy nam zwracać uwagę na działal
ność i prace innego rodzaju, ale również 
wielkiej bardzo doniosłości.

D o  takich liczymy zebraną obecnie 
w  W iedn iu  m i ę d z y n a r o d o w ą ,  s a n i 
t a r n ą  k o n f  e r  e n  c y ę ,  której otwarcie 
d. 1 lipca zagaił minister hr. Andrassy.

P o d łu g  mowy hr. Andrassy chodzi 
tu o wytw orzenie stałego, m iędzynarodo
w ego  organu, k tóregoby zadaniem było 
w sp ierać  moralnie i materyalnie ludzi fa 
chowych. którzy się wyłącznie i speeyal- 
nie będą  ■ poświęcać badaniom  nad p o 
wstawaniem  i rozszerzaniem chorob epi
demicznych, mianowicie cholery.

„Jes t  niepodobieństwem, pow iada  w 
swej mowie hr. Andrassy, ażeby duch 
ludzki, poparty  współdziałaniem między- 
narodoweni, nad  tą  plagą, opierającą się 
do tąd , ale tylko pojedynczym atakom, 
w  k o ń c u  zwycięztwa nie odniosł.

Jeśli zważymy ile klęsk z pow odu tej 
epidemji prawie bez przerwy, bądz to 
pośrednio  bądź nawet bezpośrednio, p rzy
chodzi teraz ponosić, to przyznamy za
razem, że tak myśl utworzenia takiego 
ciała, jak  wprowadzenie jej w życie, s ta
now ią  dla wszystkich narodów dzisiej
szych ogromne dobrodziejstwo.

‘ Na dow ód  zaś, że do tego wzięto się 
ba rdzo  poważnie mogą służyć kwestye, 
w liczbie 26, obecnie prawie ow ą inateryę 
wyczerpujące, a k tó re  mają byc przed
miotem owej międzynarodowej konferen
cji-  Bliższe szczegóły programu w krótce 
czytelnikom naszym podam y. Nateraz

winszujemy ty lko tw órcom  ow ego orga
nu, którego działań rezultaty  m ogą spra
wić nieobliczone korzyści d la  całego spo
łeczeństwa.

Teatr krakowski 
i  jego  cairrołsioyaŁ!.

M  lóstwo na j różnorodn ie jszych  za jęć  i t ru  
d n o ś c i , j a k ie  zw ykle  począ tkom  wszystkiego 
tow arzyszą ,  nie pozwoliły te rnź lięjszój, dopiero 
co  powstałój redakcy i nowego Kraju, daw ać  
czy te ln ikom  naszym  spraw ozdan ia  szczegóło 
wego o przedstaw ieniu  d. Ig o  bpca ,  a osta- 
tnióm z rzędu  w tym  sezonie. T e a t r  nasz wy- 
j o e h d  na p ow incvę i powtóci dop ie ro  w je 
s ie n i ;  p rzedstaw ien ia  na tu te jizó j scenie mają 
s ę  rozpocząć  z ledwie z dniem 1 październ i
ka ,  a to nam s ę  wyd je bardzo  d łu g ą  pauzą. 
N ie  rozum iem y m iasta  bez te a t ru ,  a  oto, ra  
dzi nieradzi,  znosić  czas jakiś  tę  konieczność 
musim y. < h  >ćby z tej prostćj p rzyczyny ,  że 
n ie  m ożem y jój usunąć.

W ię c  za pow rotem  dopiero ar tys tów  na 
scenę  tu te jszą  będz iem y mogli podjąć  k ronik i 
ii»sz« te a t r a ln e ,  w k tó r y c h ,  o ile to  n a m ,  lu 
dziom  om ylnym , możliwe, będziemy się starali 
o sąd  ja k  m ożna naj więcój bezstronny , sp ra  
wiedliwy, — chcem y pow iedz ieć :  słuszny. N a  
te ra z  chcem y ty lko  podnieść n iek tó re  rzeczy, 
p o d łu g  nas wcale ważne, a  do tyczące  syluacyi 
obecnój i przyszłćj za razem  tea tru  k r a k o w 
sk iego  i je g o  dyrekeyi,

W  porów nan iu  z  wielkiemi stolicami, skro-

Z W ołynia 26 czerw ca .
(*) M oskiew ski system  w y n arodaw ian ia ,  j e  

śli po części szkodzi nam , za  to z innój s t ro 
ny  p rzynos i  rządow i n ieobliczone sz k ody ,  j e 
śli ten  w istocie chce siebie uw ażać  za  rządzcę  
lecz nie ciemiężcę ziem podb itych .  G a r s tk a  
zepsu tych  ludzi,  k tó ry m  zostal iśm y oddan i na 
łup ,  zużyw szy  się w p ie rw szym  dz ies ią tku  la t 
p rześ ladow ania  i samowoli,  o raz  czu jąc  zw y 
k ły  p rzesy t,  j a k i  po  dokonanó j z h r c a a i  n as tę 
puje, n ie ty lko  nie j e s t  w  stanie dalój p r o w a 
dzić  rozpoczętego  d z ie ła ,  a le do resz ty  od 
b iera  w iarę  u  lu d u  w  m osk iew sk ie  zdolności 
rządzen ia .

1 Ź le  zrobili d la  sam ych  siebie ludz ie  pe- 
te rsburgscy ,  o d radza jąc  us tęps tw a sw em u r z ą 
dowi albo nie m a jąc  odw agi pow iedzieć  mu 
p raw dy  w chw ilac h ,  k tó re  p o p rze d za ły  osta 
tnie powstanie. Z am ias t  unosić  się n ie p o h am o w a
ną  d u m ą  za bo rcy  i n iepowściągliw ą żądzą  z e m 
sty, woleliby lepiój rac h o w a ć  n a  zim no szansy 
s t ra t  i k o rzyśc i  z naszych  d o m a g a ń  się ów 
czesnych.

O byw ate ls tw o  oodolsk ie  w  p am ię tn y m  ad re 
sie z 1 pi źdz. 1862 r. do ca ra  A le k s a n d ra  I I .  
wypowiedziało  te  p ro rocze  s ło w a :  „S tan  taki,  
w ynikający  z oderw an ia  nas  od P o lsk i ,  u t r u 
dn ia  rozw iązanie  sp raw y  w iośc iansk ić j i z a 
g r a ż a  o s t a t e c z n y m  u p a d k i e m  p r o  
w i n e y i .  jeźli nie nas tąp i  ad m in is t ra cy jn a  j e 
dność z K ró les tw em  P oIsk iem .“

S praw dza  się to  w szys tko  dzisiaj co do 
joty, i p rzyna jm nió j  n a  pocieszenie siebie m o
żemy p ow iedz ieć ,  że w idzim y r ę k ę  k a rz ącą  
loiki d-ieiowej,  k tó ra  za cz y n a  w ym ierzać  sp ra 
wiedliwość na  ty c h ,  co jdj g ran ice  m ora lne  
p rzekroczyli .

S prv tn i  w ogóle do hand lu ,  nie m a ją  je 
dnak  M oskale sk łonnośc i  do  sys tem atycznego  
za jm ow an ia  się zm udnem i p ra c a m i,  do jak ich  
rdezaprzeczenie należy u nas  ro ln ic tw o, a do 
k tórego  się wzięli po zap row adzen iu  swobo- 
dnój p racy  i uw łaszczeniu  włościan. Ci o s ta 
tn i bow iem  dostaw szy  swe dzia ły  g runtow e, 
w ysta rcza jące  n a  opędzen ie  ich p ierw otnych  
po trzeb  m nte r ja inych , oddali  się w yłącznój u- 
p rawie takow ych ,  tne troszcząc  się byoajtnniój 
o p rzyspo rzen ie  sobie w y g ó d  z a ro b k ie m  na 
stronie.

L u d  nasz  p o k a z a ł  się tu ta j  n ieod rodnym  
o 1 sz lachty  i p odobn ie  jój, zask lep ił  się na 
swym k a w a łk u  ziemi, w oląc spokó j i um ia r  
k ow anie  aniżeli gonienie za  p rąd e m  wieku. Tym-

mnóm za pew ne  m iastem  jest nasz  s ta ry  Kra-1 
ków . N ie jednem u m ieszkańcow i o lbrzym ich  
europe jsk ich  Babilonów  z d a w ac b y  się mógł**, 
że tuta j dob ry  te a tr  ani powstać, ani u trzym ać  
by się nie m ógł.  A  je d n a k  w rzeczyw is tości 
jest ca łk iem  inaezój. N ie ty lko  że dzisiaj przy 
znacznóm pow iększen iu  się ludnośc i  nasz  teatr  
s ;ę u trzy m u je  i m a wiele danych  do coraz 
większego rozw oju ,  ale nad to  m a  za sobą  po- 
wsiź ią t rad y c y ę ,  m oże naw e t  św ietn ie jszą jak  
k tó reko lw iek  miasto w P o ls c e ,  n iew yjm ując  
pod  pew nym  w zględem  i samój W arszaw y .  
L iczebn ie  bow iem  b io rąc  więcćj on w yda ł  sto 
sunkow o z siebie i w ychow ał  zn a k o m ity ch  ar 
tystów  d ra m a ty c z n y c h  j a k  w ie lka  nasza  sto 
lica. Z tą d  bow iem  w yszli: J a n  K ró l ikow sk i,  
R y c h te r '  I g n ac y  C h o m iń s k i , P a l iazew ska ,  n a 
s tępn ie  M  d rz e je w sk a ,  H o ffm a n o w a ,  R apack i,  
Benda, Ł a d o o w sk i  i inni.

fczasem M oskale ,  n ie  zna jąc  tój głębszój n a tu 
ry  naszego  ludu  i  zapom niaw szy  o swój niż
szości cywilizacyjnój,  rzuc ili  się z ca łą  z a r o 
zum iałością  pog rom ców  f izycznych  _ do n a b y  
w ania  i ek sp loa tow an ia  d ó b r  ziem skich  w  n a 
szych  p row incyach .

S k u tk i  d ługo c z ek a ć  n a  s iebie nie kazały : 
oto zaledwie k i lk a  la t  od  tego czasu up łynę ło ,  
a  ju ż  m nóstw o  ic h  p o b an k ru to w a ło .  J a k o  
świeży k o m e n ta rz  do tego ,  m o g ą cy  zarazem  
rzuc ić  lepsze św iatło  n a  s topień  k r e d j t u  n 
nansow ego now ych  n ab y w c ó w  u  miejscowego 
żywiołu, p rzy ta cz am y  spis m a ją tk ó w  moskiew  
sk ich  w  naazój p row incy i w ystaw ionych  na 
sp rzedaż  przez  p u b l ic z n ą  l ic y ta cy ę  w drodze
rządowój. . .

S J r a n ó w k a  w  pow . k rz e m ie n ie c k im ,  OUU 
m orgów  za d ług  b a n k o w y  1 2 i rs. (I); k lucz 
S oko łow sk i ko ło  Z w ia h la ,  31 ,000  morgów za 
d łu g  rządow y 5400  rs.; S zyb in  w K ijow skiem  
3000  m orgów  za  d łu g  7500  rs. i  tam że H uro  
wszczyzna 1000 m o ig ó w  za  d łu g  4000 rs.  Lóż 
to  za różn ica  od  s u r n m , k tó r e  dawni w łaśc i
ciele P o lacy  mogli zac iągać  n a  te  same ziemie! 
G łów ne  ź ród ło  k r e d y tu _ u  n a s ,  ż y d , w ierzy ł 
sz lachcicowi po lsk iem u, jako  tubylcowi, z k tó  
rym  zaw sze  poradz ić  sob ie  p o t r a f i ł , a naw et 
w razie po trze b y  po m o c  m ó g ł  zna lesć  u niego; 
lecz z p rzybyszem  M o s k a le m , to  rzecz wcale 
odm ienna. B ojąc  się i  n ienaw idząc  go, ja k o  
najsroższego prześ ladow cę swój narodowości,  
naw et fun ta  m ięsa nie chce  m u pok red y to  
wać, nie m ówiąc już o p ien iądzach , z k tó rem i 
k ry je  się p rzed  nim ja k  p rzed  s tanow ym  pry- 
s taw em  lub ezynow nik iem  w ogóle.

P rz y  tak im  zb iegu  okoliczności,  ogołocony 
z g o tó k k i  p rzy  kupnie ,  jeźli ią  w  ogóle miał, 
rzu c a  się każdy  tak i  M oska l do spieniężenia 
wszystkiego, co się d a  w m a ją tk u ,  j a k  np. 
lasy a ,bo  naw et i  r e m a n e n ta  inw entarzow e, 
nie pam ię ta jąc  o tóm, że p rze z  to  w łaśnie 
trac i  osta tecznie w sze lk i k re d y t .  Z tąd  widać, 
że żyw io ł m osk iew sk i w d ro d ze  na tu ra laego  
procesu społecznego , nie j e s t  w stanie u  nas 
zaak l im a tyzow ać  s ię ;  przeciw nie ,  gubiąc  sie
bie, wnosi n ieob rachow ane  szkody  na nasze 
s tosunki ek o nom iczne  przez inne zło, w y p ły  
w ające mianowicie  ze zw ichn ięc ia  cen z a  ro
bociznę połową.

(Dokończenie nastąpi.)

Z pod Czernichowa 3 lipca.

Nareszcie dowiaduję s ię ,  iż kuratorya sz k o 
ły rolniczój czernichowskiej zdecydowała się 
z początkiem roku szkolnego powierzyć za 
rzad zakładu nowemu dyrektorowi p. Chwali 
bogowi dzierżawcy z pod Skawiny. W ybór ten 
o ile z opinji ogóluój wnosić można, nader

szczęśliwy, ro k u je  lepsze pow odzenie  tej iu- 
stytucyi, n a  k tó rą  zw ykliśm y patrzeć ,  jako  je 
dyną u  nas  w k ra ju ,  z którój w ychodzi m ło 
dzie j  po  4  la tach  p racy  n a  tak  zw anych  e k o 
nomów  czyli n iższych ofieyabstów g o sp o d a r 
skich. Z  p rzy jem nośc ią  zatóm witamy now ą 
dyrekcyę ,  a żywiąc nadzie ję ,  iż ciężkie z a d a 
nie, ja k ie g o  się o na  podejm uje ,  z w ytrw ałośc ią  
p rzep row adzać  będzie ,  p o dam y  n iek tó re  nasze  
zapatryw an ia  się pod  jó j rozwagę. S z k o ła  ro l 
nicza czern ichow ska ,  nie w ychodząc  z za k resu  
szkół ś rednich ,  p rzedew szys tk iem  w rozk ła d z ie  
dziennych  za jęć  s ta ra ć  się w inna pogodzić  te- 
oryę z p r a k t y k ą ;  rzecz  sa m a przez  się je s t  
dość trudną .  N a  ty m  w szakże pu n k c ie  m a m y  
bardzo m a ło  do nadm ienien ia ,  gdyż  o b ec n y  
nauczycie l ro ln ic tw a, w yksz ta łcony  i p ra k ty 
czny gospoda rz ,  już dosta teczne  okaza ł  do w o 
dy  swój um ie ję tności ,  o ezćm nie ty lko  m y  
sami Daocznie p rz e k o n a ć  się m ogliśm y, ale i  
w spraw ozdan iu  posiedzeń  tow arzys tw a ro ln i
czego k ra k o w sk ie g o  ch lu b n a  w zm ianka  o n im  
czynioną b y ła  ; chc ie libyśm y ty lko  zw rócić  u- 
gę  na tę  okoliczność,  iż za jęc ia  p rak ty c zn e  w  
polu i w  g runc ie  przez  uczniów  do tychczas  
w ykonyw ane nieraz  zan ad to  p rzeciąża ją  w iek  
i sdy  m łodz ieńca .  Przy tóm n iek tóre  z ro b ó t  
jak  np.  czyszczenie  była , rob ien ie  pudrety ,  n a 
k ładan ie  naw ozu  na  fury  itp. p rzy  utr.udnio- 
nóm zm ienian iu  odziezy, j a k o  niekoniecznie  
w ym agające dwuletmój p racy  do ich w yucze
n ia  się, powinny by  b y ć  ty lko  w pew nych  mie
siącach z odpow iednim i p rze s tan k a m i w y k o n y 
wane. Z u o szą c  c iąg łość  p o d o b n y c h  za jęć ,  n ie 
byłoby w ypadków  różnych  chorób  n ad e r  czę
sto w z a k ł  *dzie zw y k ły c h  się pojawiać, a w y 
datki n a  szpita l i le k a rs tw a  um niejszane, m o 
głyby b y ć  ob ró co n e  n a  najem  r o b o tn ik a ;  u- 
czmom zaś pozos ta łoby  więcój czasu do po 
święcenia s ę tym  za jęciom , z k tó rem i w p iz y -  
szłości częściój m eć będą  do czynieuia. Dalój, 
nauczyciel ro ln ic tw a, jednocześn ie  gospodarz, 
fo lw arku  zak ładow  go, m a  zanad to  zs jęć  szko l
nych, by m óg ł us taw icznie  dozorow ać r o b ó t  
w polu przez  uczniów w ykonyw anych ,  a gdz ie  
obecność prze łożonego, w szczególności g d y  
najem z uczuiam i w spóln ie  p racu je  je s t  k o n ie 
c z n a ;  otóż, czy p rzyna jęc ie  odpow iedn iego  
dozorcy w ro d za ju  pniowego, dosta teczn ie  O- 
beznanego z ro bo tam i p rak tycznam i,  nie b y ło 
b y  korzystnóm  dla  zak ładu .  B ardzo  ła tw o  
zmianę pow yższą zap row adz ić  m ożna przez 
zamienienie tizec iego  1 ś.iego (na 300 m orgów  
lam je s t  3 eh leśnych) n a  dozorcę  pniowego.

Z  n iew ym ow ną radośc ią  p ragnęlibyśm y z a 
znaczyć, by podn ies ioną  zos ta ła  przi-z now ą 
d y rek c y ę  kw es tya  lepsz go  i odpow iedniejsze
go uposażen ia  w szystk ich  nauczycieli z a k ła d o 
wych. S u b w en cy e  c. k .  m inisteryum  ro ln ic tw a 
i wy8. w ydzia łu  k ra jow ego  mają ten  a  nie in-

A  tam gdzie  ty lu  a r ty s tó w  p o w s t a ł o , w i
docznie m uszą  być  i w arunk i  po tem u.  i e  
wreszcie każ d em u  są znane. D o d s jm y  jeszcze, 
że zaciazna us troń  naszego m ia s ta ,  wolnego 
od w rzaw y i zg io łku  wieikichi s to l ic ,  b a rdzo  
p rzychyln ie  w p ływ ać może n a  zb ieran ie  myśli, 
na koncen trow an ie  się a r ty s ty  w sam ym  sobie. 
T u  m u nic nie p rze szk a d za  w jego 8 'udjacb, 
ta k  n iezbędnych  do rozw ijan ia  i doskona len ia  
się wszelkiego ta len tu .

M amy tedy  tea tr ,  k tó ry  zda je  się p ro sp e 
ro w a ć  powinien , bo  m a  za  so b ą  i bardzo  d o 

brą, o niemal stosunkowo świetną tradycyę, i 
w dosyć korzystnych, nawet pieniężnie, znaj 
duje się warunkach. Pom ów m y tersz o jego 
kierownikach; a nie sięg jąe  zbyt daleko, za 
cznijmy od M ociszewskDgo, bo to, co dais 
istnieje, po części z jego działalności pośrednio 
lub bezpośrednio w yp ływ a;  o ile się zaś tyczó  
dobryi h tradycyj naszego teatru, te są szcze-  
gólniój z imieniem Meciszewskiego związane.

D yrektor ten, cokolwiekbądz o nim mówią, 
b ył człowiekiem niepospolitym, przedewszyst
kiem zaś znawcą i miłośnikiem teatiu.^Pod  
j, go  to kierunkiem rozwinął się talent Króli 
Ilkowskiego, Rvchtera, Ch"m n-kiego Ignacego. 
Meciszewski czynem i piórem zł- żył chwale  
bne świadectwa swojói eoergu-znó) działalno  
ści na  polu sceny narodowój. Znamy wytrawne  
j  g  > prace o teatrze i grze artystów, a po 
wszechnie wiadomą jest  rzoc-ą, że wszystkie  
dekoracye lepsze, jakie obecnie teatr nasz po
siada, zawdzięczać należy Meciszewskiemu.

Każdy kto jest blizójobznajomiony ze spra 
wami sceny przyznać musi, juk ważną i pożą 
daną jest rzeczą zwracanie uwagi na ulepsza
nie r< pertoaru, z a o p a t r y w a n i e  teatru w garde
robę i dekoracye; otóż Meciszewski baczne 
swe oko zwrócił i w tę stronę; przez co za 
służył s o b i e  b-zwarutikowo na wdzięczność  
powszechna, jako  skrzętny pracownik powia- 
rzouój sobie niwy, a wdz ęczność ta, wolno  
nam się spodziewać, nieprędko wygaśnie.

P. S k o ru p k a ,  k tó ry ,  j a k  to  pow szechn ie  
u trzym ują,  n ad e r  sk ro m n e  miał wyobrażenie  o 
sztuce d ram atycznó j,  i jeźli pom im o sw ych, 
zapewne d ob rych  c h ę c i , śc iągnął na  siebie, 
jako d y rek to r ,  pow ażne ZBrsuty, to j e d o a k  nie 
można powiedzieć, aby  po nim te a tr  zos ta ł  
w nieładzie, a  co m o ż e  przyp isać  w ypada  w p ły 
wom, jak ie  m ia ł na  niego p. K oźm ian ,  i in for-  
macyom, ja k ic h  tenże mu zw ykle  udzielał.

I  rzeczywiście , o b -c n y  d y rek to r  tea tru  k r a 
kowskiego, p. Ki-źmian, odznacza  się wszyst- 
kiemi z a h ta m i  dobrego  k ie row n ika  sceny. W y 
ksz tałcenie n aukow e grun tow ne, g łę b o k a  z n a 
jomość wsz- lkich odcieni w sz tuce i zam iłow a
nie praw dziwe, s tanow ią  d y rek to rsk ie  tło  p a n a  
Koźm iana .  J a k o  głów- ą jego  zasługę podno-  
airnv, że on to  szcaególoiój zwrócił uw agę na, 
c. łość w y k onan ia  przedstaw ień .  S cena  po lsk a  
w ogóle m a bow iem  tę s łabą  stronę, iż role 
szczególne by w a ją  w yk o n y w an e  bardzo  s ta ra n 
nie, ale b ra k  je d n o śc i  trud i  ćj do osiągnięcia, 
a  przecież n iezbędoój,  zawsze ueztiwać się t u 
taj daje. D zis i- j -za  d y re k e y a  tea tru  w K r a k o 
wie postaw iła sobie za  zadanie  usunąć  b r a k  
w spomniany i p rzy z n ać  należy, iż n iek tó re  
sztuki na naszój scenie p o d  względem ca łośc i  
nie pozostaw ia ją  n ic  do życzenia. Co się tyczy 
ożywienia rep e r tu a ru ,  p. Knźmian ta k że  nie 
pozostał da leko  p o za  innym i k ie row nikam i 
sceny.

I n n ą  je szc ze  obecnego  d y rek to ra  za le tą  je s t ,



K R A J  z  w t o r k u  7  l ip  c a

rozwoju handlu i ^ d “ - ” ^ p i « 2 . t r o u y
i ’o zatem  i^dna częs© Kraju ni D zieduszycki we .Lwowie i nars.

w _• j .„ .„  . nie należy przyczyny PP* ' w «*ftż»ia w szelkie sw e Si-r f y m u W a c u  dm giój , nie » j ^ g
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i v l l u  zależy od  stosunków  m iejscow ych.
' C L  o m d le ć .  ' e k o d . W . . « . . J &
landyi pochodzi z  tego sam ego źródła, co na 

A n ff l i i  Prawodawstwo irlandzkie, 
£ a c  1  i S f t .  oczyw iście szukało by roz
m aitych środków  zaradczych i próbowałyby  
zm ienić to prawo natury. A l e  skończyło  y się 
w szystko na ciągłóm  podawanm  p etycyj^ ja  
to już m iało m iejsce podczas królk2 ™ ^ J 
n i e z a l e ż n o ś c i  parlam entu irlandzkiego. Em igra  
eya upadłaby na d u ch u , ludność ogrom nieby  
*L  n o w i e k s z y ł a ,  i w reszcie doczekalibyśm y się 
w Irlaudyi pauperyzm u, któryby takie m ógł 
przybrać rozm iary, ja k  przed trzydziestu  aty E * n i e  iest bynaimmój zadowalm a

ratorowie ęz Y> 0keŁr0 kucharza, m e m og^JT ak j w ielce um iarkow anego, a nawet
piój płaci zapłacony u r z ę d n i k ,  szcze- j nego w ’j rjan(liu  Przytaczam y go tu, aż%

'jS tk s& ć S L

żelazne w oknach sypialni i  sa l ^aukowyc&, j p m ^  86&y- odraBU by 8,ę  zm niejszyły  o

I  „ ,m .  T ak a  ręk ojm i. <U‘  r . d " ^ l T t . 1 S * m .w c a , *  » .j lo p .« ó «  * ™ g »  V £  L i . l o  o g lo .z .n .  . o h . r i y  . H 0 0 . . 0 - g »  d o i : , c z . i J " ”,  I r n k o . y m  ’g o . p j d *
nów  je st  żadni}, a jest ł* J t6p 8tale R w o je  argumentu ukazać, m e udało 8,| to f  parlamentu m ogą b y ć  w łaśnie ^ y t e j a b e c m  p ^ 7  ^  8ZCzu ()ły ch  ro-
« instalacyą. now ego d yrek tora , Kto y trojakiego pow odu. Najprzód p. Butt g  nrzecjw prozelitom  H om e-K u le . (jd yb y  Istw ia i y koszenie traw na zim ow y za-

nóm uczniów  a ^ '  d z S n y c h  nie zostawi P odział funkcyi m ięd zy  t „ d ł . m0L  pozór dla obstawania za próbą, którój J  zw ierza stanow iły j e d y n e  zatrudnię-
dnim  podziałem  zajęć dzienny cn j c o  „kim a parlamentem m iejscowym  jest zauado rozm yślania nad w yłam y sKim, » y   , • m ożem y po

ciaż dd. hr. JJZieauEzycn.1 --------  .
niecki w K rakow ie wytężają, w szelkie sw e si
ły  to poparcie ruchliwsze od ogółu  znacznie  
by prędzśj ca łość zaokrągliło  i otworzyło 0- 
czy naw et hajzatw ardzialszym  p essym istom ,
* e  w p r z e m y ś l e  d o m o w y m  p o s i a d a 
m y  g r a n i t o w e  p o d  w a l m y  s i ł y  u m o -
r a l n i e n i a  i d o b r o b y t u  p r z y s z ł  o ś o n  
Chcąc w ytw orzyć ośw iatę m e pomijajmy praw  
natury, zaczynajm y od fundam entów ia m e  
od dachu. I . aczćj postępując, będą to jed y 
nie pajęcze sięci, m uchę i  komara złapiem y  
w nich, ale siln iejszy podm uch wiatru rozw ie
je i zn isczy bez śladu p a j ę c z ą  P r * c ?-

O gólniki jednak nie dadzą jeszcze  dalsze
go  pojęcia o tych zdolnościach przem ysłow ych,
szczególn ie H u cu łów , a w  ogóle g jra li na a- 
łym  łańcuchu K arpat; fakta następcę lepić] 

______ i , .  n enrzeirzanemt
w lr la u a y i p a u p c^ * — , - j   ̂  ̂ , . j adcuebu h-arpai; y— v r - r  -r  t
przybrać rozm iary, ja k  przed trzydziestu  laty. 7 nagaQ pokryte m eprzejrzanem t
Stan Irlandyi nie je s t  bynajmmćj “ ' | kuL a/ j  z e  w zględów  klim atycznych i garbo-
jący. Naród i r l a n d z k i  ma prawo do tego, * y . W ł/ j ci powierz hni, tworzą głów ną skarbnicę 
b y ł spraw iedliwie rządzony, i me> jest ł 1 m ieszkańców  w hodow li b yd ła , a do te-

Izany do w dzięczności za u iszczenie ę I 7  d o iaczało  się dawnićj łow iectw o, które
I y Ai„ nodnszone uchw ały zjednoezo- go a  .ą j   gospodar

nym uczniów , » j  '  . • zostawi 1 P odział tunkcyi m ięuzy ------r  . ,
dnim  podziałem  zajęć dziennych ni® 18biffi a parl amentem  m iejscowym  jest zada
sb ytn iego  czasu do rozm yślania na y y j Bjer0zw iązalnćm , m y zaś m e m ożem y po
■winiem krat i sztachet podwórzowy-ch. , } d j , - i ć łatw ow ierności człow ieka, który sądzi,

Co sie  tyczy  kierunku nauczania, rozkładu dzielać ta tw om  łaaa  iaba w yższa
godzin , zw iększania b ib lijotek i, u ? ° ? ? 0 irlandzka, a irlandzka izba  n iższa m ogłyby  
® a  ls b oratoryum chem icznego i w w spólnie pracow ać nawet ty lko  przez ciąg je
lo g iczn eg o , które d o t y c h c z a s  pozostawa y  w w spólm e p ?  Butta rozbiły
J u w iększym  n ieładzie, to o tćm  póśi J I ^  ^  przek on ał w szystk ich  znaw ców  i
riośoe uwagi uczynię, jak na ter a i ęr  ^  s 1 p?zyjaci6 ł Irlandji, że gdyby jego w m °sk i zrr 
p oczęciem  roku szkolneg n ę> w tóry!sta ły  przyjęte, zaszk odziłob y  to raczćj, an
rządzenie pew nego Pr0| r̂ “ Uk J ka ’r&7iJ robili I pom ogło interesom  m ieszkańców  tego kr8lu - 
podobno n auczyciele szk o ły  kilka razy po nie udało mu „ f  w ykazać że
w nioski do kuratoryi, je st koniecznćm . I trzebu^ ce naprawy, istotm e tak bo

A by szk o ła  c z e r n ic h o w s k a  przynie I ę y» środków  wym agają. W sz y stk o , co
g ła  rzeczyw iste k orzyści dla kraju, Ijjjożna b y ło  p o w i e d z i e ć  n a  korzyść H om e K u b,
fa tw ić  w stęp dla m łodzieży zak^ ° 3 aj L p o w ie d z ia n ć m , a jednak ujm owanie
■zmienić czas w a k a c y j, r7adow ych się za niem  trzeba uważać za pozbawione
■wakacyom w e w szystk ich  szkołach  rz? J  iw sz e lk ić i nadziei. Zgadzam y się na to, że par- 
O p row ad zon ym , zm ienić całoroczną si? ^ ie lą  rzeczam i, m ieszkań-
aow ą w płatę szkolną na Półr?c*’“  • s h* u- ców  Irlandji d o ty czą cem i, które z  łatw ością  
końcu  u czyć te g o , co oficyahs J Ituóałby innćj jakiej w ład zy  poW ierzzyć; ale
m ieć i w ied zieć powinien. _ , ____ ; v.ołnViw m niem ać, że dla osiągm enia zą-

tir »«Wnń<i9.Aniii niniei

Pojętnym  na ^ ^ f k t ó S  D y 'T ^ n ie d ź w ie d z ia ,  j e l e n i a  rysia lub dro
m ole  pozór dla obstawania za PrÓb̂ '  bQiej88ego zwierza stanow iły j e d y n e  zatrudnię
iz iś nie m ożna dopuścić, skoro ę lttło F I ie  L . f l a .  B o  chociaż w n i ż s z y c h  położeniach
daw cze gorliw ie usiłuje w szystkim  kwitnie i rolnictw o, to zaw sze takow e k ład zie
zaradzić. , . . ustaw y 1 H ucuł m ianow icie na d m gim  planie. r

Św iadectw em  tego usposobm m a są uslta, . .  k i natury chociaż go usposabiały i uspa-
„ l . ° d ,k io  k o lc it l f l .  i » J - a j j  S.‘;  j °  S « . i . ,  to j .d o .k  k i i » . t  « * «  » »
u n a o H , t o t r S, b . j e p r . y p . » . 4 p « » “ . » . « ł ”- b w  « •  “  ra to ; iek[,J * 0 . 0 . 6 0  .«
.tianów to dość jest rozw ażyć dzieje owej J 7 , , . stref więcćj gorących. Przeciw nie,
r . b ,  .  ę  p J k . . . 4 , io  doeh p o j .d « .o .y  » m b ..k ,ó o u  g i r . p ^

? .w e , . 6 .O . I .  w P“r,ar ° CL t.t™ M iv.toM  T l i ™  . . m i  “/ ‘ U 1oie b y ł n a ń  w yw ierany żaden nacisk zewnętr y , radzić z nieporównaną pra-Z M » h io o  p .rl.m .otarn a  *  N  P ™ » «  S  ”  „ „ t b .b .c h  4 , i  c o d .i .o o e g o .
..Ik io m  z i% d l .  j .d u d j tylbo czę o. j ę ^ z i e  potrzeba w ym aga, ma cbinoką ciorc *-
(rdvbv reprezentanci Irlaudyi chcieli i s c  J n r z v t d m  szczególne zadowoleniB, j e
m i^ e k a  w rękę w staraniach to to  om oięo ia  w o łć  ma P™ ,tM . a *  ^  m rfa „ „ „ r z y ć

ssą CaSSSS
św. Jarzego, jak ju ż  zn ik ła  z tamtój strony by ;J ^  «,vrnbuD rzem ysłow ego.
rzeki Tw ead.

8W  zakończeniu  niniejszćj korespondencyi 
r  nrzykrością przychodzi m i wspom nieć, iż w 
tym  roktt szk o ła  straciła dwóch zacnych t 
/d o ln y ch  n auczycieli, m ianow icie: ks. -  w t 
RvlskieK o, kapelana zakładow ego i  A .L itticb a  
fekarza weterynarza jednocześnie .nau czycie la  
■"howu zw ierząt dom ow ych. Z  wyjazdem  teg  
ostatniego traci cała  nasza okolica zdolnego  
c z ło w ie k a , który w e w szystkich  
choroby zaw sze skutecznćj pom ocy i ra y 
S u i f  G . ,  inny weterynarz atalo z » ^

n łćm  nie w iem y, w Kazujm

toóatby innej jasiej w m u .j  
błędem  b y łob y  m niem ać, że dla osiągniem a źą 
danych k orzyści, n*leżv się  uciekać do par a 
m eńtów m iejscow ych. P etycya  p. B (ltta. 
dem parlam entu irlandzkiego w ychodzi z cał 
kiem  fa łszyw ego  za łożen ia  iż m w z k tn c y  Ir 
landii są zupełn ie odrębnym  narodem . W pra 
w dzie istnieją różnice pochodzenia ro’?dj y  w’ę '. 
kszością  Irlandczyków  a A nglików , S ^ o t ó w  i 
Irlandczyków  m oże nie jest całkow iićm  , lecz  
w szyscy  on i są obywatelam i jednego narodu. 
H om e-K ule streszcza się zatćm w  pytaniu czy  

u-wAJzicfwa. lab  lednći jegoC zy -rn y - w - r y n . / *  « ! .  « ^ ir » S T S 4K£Tl.ś t e *  W
w  C zernichow ie, o tćm  nie w:l e m y ,  [ak c z ę ś c i  b y łob y  pożytecznćm  dzisiejszą konstytu
razie w ład za  szkolna dbając ta^ DOw in n a |c y ę  zastąpić n iepojętym  jakim ś ustrojem fede-
i ok o licy  dobro, og łosiw szy  » P i  ró-id eracyjnym , który p. Butt proponuje. O dpowia
postarać się  o sta łego  dyplom ow aneg datnyf że b y łob y  to z  w ielką szkoda w szystkich,
w nieź zdolnego w eterynarza. j z  najw iększą sam ych m ieszkańców  Irlandji.

żleby to  w płynęło  na narodowy charakter ir
la n d z k i ,  na kszta łcen ie się  mies:zkanciSw i n 

JSL -aCL gUja* j prawodaw stwo tój w yspy. Łud 'rtandzki meprawodawstwo tśj w yspy, juuu ..

M r
którego programem jest p o  w ierzenie spraw ^  J łan ^  p o c h ó d  prawodawstwa
landzkich  I r l a n d c z y k o m ,  znalazło p p feż I . j andzk iPgo to w  argum entacyi p. Butta lje g j
w et u dem okratów angielskich. A  ” “  “ T  ików  znajdziem y punkta, z których mo- 
w niosek  Izaaka Butta o  ut£ 0IZ®nm aa L aa wnosić, że prawodawstwo to b y łob y  cał-
d la  Irlandji parlam entu, coby ow e p , i kiom  chybione. P .  0 ’C lery zdaje s i ę  m niem ać
ła tw ia ł, przepadł ogrom ną w ięks ą M yślący I że parlam ent m iejscow y b y łb y  obronił Irlandię
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na przemysł mały — domowy
n a p isa ł

Jan  Nepomucen Gniewosz.

( C i ą g  d a l s z y . )

P ojęcie  p rzem ysłow e w rodzone każdem u  
H ucułow i rozw inięte je s t  w ysoko do tego s o  
nuia że w eź go nawet w stroju A dam owym  
a daj ty lko  do ręki siekierę, świder, dłuto
nóż a przenieś go  do nieprzejrzanćj dzikić
h*sistśi górskićj p u sz c z y , a za rok  znaj 
dziasz H ucuła okrytego i w chacie 
, a\ we w szelk ie potrzeby codziennego życia, 

jTkich n a w y k ł; a to w szystko stw orzyły  
j e g o  w ł a s n e  r ę c e .  N ieb oszczyk  R obinson  
Krusoe stawiany jak prototyp P” 6® ?8*®*0/ 0’ 
osobistój człow ieka m usiałby długo bardzo 
p r a k t y k o . . , 6 «  owogo H o o u l,,  
zrów nał w d oskonałości w ykonania. A jedna  
k n w o ż  dotychczas m ało kto szczerze nawet 
notnyslał aby te pierwotne zdolności podnieść
r S y i o W  d l .P d .b r .  oprj™  p r y -
gotow aw ezyob prac hrabiego W łodzim ierza  
D z i.d u sz y c k i.g o , k ,6 r ,  w , , m  .  m .  .» » J »  
zanew ne celu zebrał i ztuera liczn e okazy  
przem ysłu  górskiego hucułów . Szczytne i  ro_
zleg łe zadanie, ja k ie  przeds.ęw z.ął te n z e  wszeoh

«acnv maż w poczuciu  obywateUk ćm ,
zleg łe zadanie, jaKie przeus.ę

-----   i imhmmii , e l   5 Q ł n vn (l P.

bv w łasne już zaspofeon,

L ° S .  i l k 6 r”  0 . 1 1

r i h “a = ? r . r £ f p o ^ : i “.
a“bjo.bkj,; “ ’ v «
siekierę '’d łu to fśw id -r  i nóż i już jest panem  
s w y c h  c z y n ó w  i bytu. Obrał polankę na cha
tę V b  do sm aku przypadający jak , szm atek  
ziem i nad urwiskiem  lub s,rum ienieni, poszed ł 
do n i e s a m o w i t e g o *  czyli wróżbity_ i » -  
nytał jak w yroczni d lfickićj, c zy  się będzie  
pow odziło nl  tern m iejscu N ie ^ o m m jm jr  
liodać ż© w p r z ó d  8probo v\ał et ha, J
pow U da, to j .l i  pierwszy dobry .n a k  J .  ^  
nie ma tow arzysza w domu, to poprosi eąsia  
da, p o c z ę s t u j e f  nałoży lu lkę bakunem  na ca ły  
dzień siekiera na ram ię, przeżegnali się i w  
elastycznych  podskokach ehejże po drzewo, 
a b y 'w y b r a ć , ściąć i sprow adzić na miejsc® 
budowli. O statnia ta czynność, to a o  ża ty , 
£ . k . n i . c  równiD. r h .o i . ł  
znany straciłby g łow ę i ręce by mu o p a d ^  
Oto to drzewo na stromćj górze u ied w U » d U  
kota lub kozy droga, a pod g ó aę, jar■ i rw ą 
cy  strum ień huczy, blizćj znow u pod górę ak  
na dach —  do tego hucuł z patyczków  j fc

4 ,  u k  5 » » ta ; 5 1 ł ’f , ^ î Ł 0l i Jk S p i ^
£ I k » w . m a  talentów K ty .ty c n y o h  w . f o .ó b

Wł*Tem u to psychologicznem u darowi p . K o- 
sfmiana zaw dzięczać należy szybkie doskona- 
“ ę  p L w o w s k ie g o  jak rów nież p. S .y -  
m ańsk iego. T en  ostatni bow iem , gdy b ył we
L w o w i e  w ystęp ow ał najniew dzięczm ćj w ro 
u l T m a n t a - b o h a t ć r a ,  podczas gdy w  
rolach t. z. c h a r a k t e r y s t y c z n y c h ,  na co-

raZ^ ^ - 8U: = n n a t u ? ^ a b y

s c . ?  '4 . . «  / £ .  *“ « t hć  f r s . r .  22^ sylSSŁSf Wt
£ ,w „ e , tab f y c j ó  przynajmmój p . w . » . ,

*« natom iast m ęzki bardzo w iele pozostaw ia  
do życzenia, zw łaszcza  od czasu  wyJ8'-. 
R y c h t e r a  i podupadnięcia n* zdrow iu p. B~. 7-
V i  tw.ujinm iu i tvlku podstaw ę stanowią, tu 
pp. Ł adnow ski, W ardzyński, Szym ańsk i i Eeker; 
n L a  nim i już ty lk o  s iły  d m g-rzęd n e i  to  je  

d o sy ć  słabe. R ole po P/ J
d nieobsadzone albo powierzane osobista- 
jiom m ałou k w alifik ow an ym ; brak o j c a  d ra 

m a t y c z n e g o ,  co bardzo osłabia wartość 
niektórych sztu k ; nie zastąpił nam ta k ie  nikt 
dotąd p. Z akrzew skiego, a z opuszczeniem  see  
ny przezeń jak rów nież przez p. z »™ W k lł89> 
zn ik ła  pr?wie operetka, rzecz tutaj tak bai dzo 
waŻDa! O statnie czasy dow iodły n iestety, że 
panna Ć w iklińska i p. E ek er , na których je 
dynie operetka zaciężyła , m e są w  stanie, p o 
m imo całego ich  talentu, sam i^tu  jedni w y-

8t*CoZdo repertoaru to najprzód jedno z dwoj
ga* albo nasze uwagi d otyczące personaiu zo 
staną uw zględnione, albo nie. W  pierwszym  
razie w iele sztuk  bardzo dobrych, które obecny  
repertoar obejm uje, m ogą b yć z w,e^ ^  P”fl 
wodzeniem  na nowo przedstaw iane. W  drugim  
zaś t. j. jeśli pozostanie status quo, to ani w y
S T -uóU tak V ~ » r  j *  » -P - w > ‘ °  Ł *
o n ic  i t. p. A le w żadnym  razie m e ch cie li
b yśm y  się spotkać, pom im o najlepszego per
sonaiu n aw et, z takiem i sztukam i ja k  n. p. 
R o z b ó j n i k  s a l o n o w y  lub —  o h orror.
W i ś l i c z a n k i .  Tam ten nas obdarł pew nego

'w ieczora  z trzech ca łych  godzin  c z a s u  i  to
jeszcze trzech  godzm  z okładem  ; tych  zaś  
w spom nienie dreszczem  nas przejmuje, i  to 
nawet n ie dla t e g o ,  że one się  liczą  do kato  
fforvi t. z . .S tra szy d e ł dram atycznych alias  
.sz tu k  k assow ych“ , —  ch oć co prawda dotknęły  
Sas i  k a s s o w o  i  s t r a s z n i e ,  —  ale z tego  
jedynie p o w o d u , że  n ie m ożem y zap°m nieć  
ow ych  n iem ożliw ości, jak  n. p . k r ó l a  odbie

rającego delję innem u k r ó l o w i ,  S ł o w a c

k ” g .  p"ffdfie” iy s ! „ ; t  c h 0" 8” "™w? n łaszcz M a l c z e w s k i e g o ,  k
m ówić o w oltyżerce jakiejś bied.iój brody któ  
rćj usłużność w ydała  nam się, co prawda,

/ " ^ m ó w i ą c  już o tych  rzeczach przychodzą
1 nam na m yśl kostjum y i m eble. O to * , P™

pJ ix  du  monde....! W prawdzie to
dyrekcyę na k o sz ta , to . f 5 ™'a” JCM

przy obecnym  b u d ż e c ie , to  
pliw szy tu trochę t a /  trochę, to jak oś to bę-

dZ5N a zakończenie naszych w ym agań p ostaw i
my jeszcze jedno ale to n.ezm  em ie  ważne 
Tunvm po św iecie teatrom stawia się to w  cał J 
r o z Ł o ś c i ;  m y zaś redukujem y je  bardzo, 
a l e  przy tak zrcdukowanćm  będziem y m ocno  
obstawać. C hcem y tu m ówić o ^ nadto w .elk  0j 
linzbie różnych lub nawet przeciwnych nuęazy  
M b , ró l »  powieraoiiyoh p r ^  ie . 
iednem u i tem uż sam em u artyście. Zapewn^, 
teatr k r a k o w s k i  ni« m oże sob ie PozWa^ ’a . 
jakiś w iedeński B ir g  lub paryzka C im edie

U h . ■>» k *ia< i .rt 4 : p* - £  ™to W idoczna; zapew ne również że ar.ysta ra

do tći, raz do innej roli, używ any, nabiera pe-
t p i j  g ię tk ości, rutyny, a l e  jednakże num ożna, 
nod zaduyrn pozorem  pewnych tu granic prze 
kraczać. P ierw szym  zaraz m oże Bkuikiem ta- 
kiego totum jokulatorstw a j ^ t  t ° , że role nm 
które rzadko są przez używanych w ten spo  
sób artystów dobrze w yuczone, a tego m eliśm y
* „ £  £ 1  a»w<Kl,. h ,» g i m ,  4 .  » « , . «  ?
Z j e  i popada w m anierę, przez co zab ya  
swój talent. A le  najfatalniejszy ztąd .•k"* 
j e s t  ten, że artysta prawie zaw sze rujuuj. aobm

' “£ £ r r r £ ' 2 »  W e r  ss'X.uTS- ó «*. »*»» rd-ś
e “ a « .k ,  r z .e s  i , . , i  ~ - l «

“ zizzego dyrektora Q « .g« , » k j »>*■ 
uajfroekUwiój reform , *  tym  » s g M z .e

nLnia naszym  pow yższym  w ym aganiom , które
jT m  r £ s L Z y ,i  iS £ H . . S t a ‘. 4 d z i o

„..z; sw oich obow iązków , to jest, 

je ś l/p o m im o  ^ ^ p o p a r c i a f w  łę d z ie m y fa

™»“ r 'K z a .“ o t  S «i, j .k  Y  i ,  taoa ió  ! « « * -
niój sam ćj i teatru i jeg o  d y rek cji.
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ap . na Podolu , chaty staw iać nie lubi, ale p o
trzebuje drzewa nielada.

Ciąg dalszy nastąpi.

Kronika potoczna i rozm aitości.
K raków ., 6  Upca.

D ow iadujem y s ię , że kz. Gałecki, któryJle łd " J
do W iednia w interesie obsadzenia probostwa ko 
śeioia P . Maryi, już powrócił. Rezultat podroży^

dla przypo o dotad atacz8|  z rządem. Dzis
osoby swojej y - kandydatai j egt nim je-
•bowiem '™ es  wiej skich, ezlowbk wprawdzie po- 
f ?  młody i be^ wszelkich zasług. Tego więc

nwał on w najnowszym czasie na probo-
gapropon Widząc jednak ze propo-
. two kościoła P . M j  ^  drodze b o b M
*yoya ta  me « wldzac nadto, że i ten kandy- 
T / n a  Uka godność ani ‘potrzebnych przymiotów,
»ni do uzyskania jćj ż a d n y c h  nie posiada zasług

\  nwił użyć względem rządu groźby i wmosł postanowi _ y .■ ministerstwa

■ E : r . r ™ , r 47 “ - ,  * «  bt i% kateg y nviociwnvm razie złozy gctdnosć
» r ° T 7 .  d , . “ . T k » k o . . w u j .  j .d » .k

r  - W - ,  »ar " ' “ rks Gałeckiego do namiestnika z poleceniem,

k ri°-m* d T k ie  ks. Gałeski wobec tego niespodziewa
nego dla "siebie zwrotu rzeczy postąpi, czy groźbę

SPe O dnO ŚnTrdo' życzenia wyrażonego w naszym 
dziennikuS z dnia 5 b. m., aby p la n y  n a  su k ie n -
h ie n n ic e ,  dom  c m e n ta rn y  i s z k o łę  z e n s k ą  y
eotowane przez budownictwo miejskie, na widok pu
bliczny wystawione były, dowiadujemy się, ze urzę
dujący pierwszy wiceprezydent miasta, p .d r. g b 
iu ż ‘dawniej zamierzył wystawić takowe; zeJP°d°b a °*
L lk o  o właściwe po temu miejsce rozchodzie się 
m ało  Szło bowiem o to ,  aby wystawa nie prze- 
szkadzała robotom w biurach budownictwa lub po-
• u -nm rady miejskiój, a zarazem, aby była urzą- siedzeniom y J ^  zwiedzajaeśj ją  pu-

tZ T n Z  np w muzeum tecbniczno-przemysłowem.
Mamy tedy nadzieję, że owo życzenie nasze, przy 
pomocy p- wiceprezydenta rychło doczeka się !sku t .

K iasy fik acy a  uczniów gimuazyum św. Aa y 
urzy końcu roku szkolnego 1874:
* J (Dokończenie).

Klasa V I, oddział A,
Uczniów wpisanych 32, z tych .otrzymał,:
Stopień pierwszy z o d z n a c z e n i e m :  1. Maurycy

p rte! ‘2 Artur bar.Reisky. 3. Fran. Górski. 4. Jan 
Bołoz Antoniewicz. 5. Przemysław^ ^Witkowski.
6 Ferdynand Ferenz. 7. Lesław Gluzinski. S. Adam 
Piórko. 9. P iotr Górski. 10. Bohdan Broniewski.
U .  Tadeusz Michałowski

S to p ie ń  p ierw szy : 12 . J a n  xsata.
Ło 14. Stan. Niwicki. 15. Adam Fuc.hnski 16. Jan
hr,’ Mycielski. 17. Jakób Moszkowitz IS  to n is ł  w
<tWrntkowski. 19. Salomon Jurowicz. 20. Karol Aie

S m .  21. w
dłowski. 23. Franciszek Jakubowski. 24. Lrazm

2, •  *W > . .k u
opuściło szkołę 6. _

Klasa V I, oddział B.
Uczniów wpisanych 31, z tych ^ z y m a h : ^
Stopień pierwszy z odznaczeniem.  ̂ • - -

burgZygm . 2. Mazgaj Piotr. 3. Talapka Andrzćj.
4 . B. . . o . . k i  _Al.k>. 5. S I , O P f d .  »

Michał. 11. Tarnowski Juljusz. 12. Jelenski Anam.
1 4  Marcisiewicz Feliks. 15. Wolff Karol 16. Bar- 
backi A n t U .  Gawroński Bolesław. 13. Lebowski 
l a z  19. Mikułowski Zdzisław. 2 0 . Skotnicki Kaz.
21. Helcel Ant. 22. Wyrobek Karol.

Pozwolono poprawić egzamin po  wakac^  
uczniom 3, promocyi nie otrzymało 3; w ciągu
opuściło szkołę 3.

* Klasa VII.
Uczniów wpisanych 47, z tych otrzymali: _
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Moranski

Jan . 2. Schramm Hilary. 3. Kasparek Ferdynand 
4 Buzdygan Mik. 5. Jąglarz Jan . 6. W erner Jozef. 

Górki Czesław. 8. Rotter Fryderyk.
Stopień pierwszy: 9. Krajner Gabryel. . 

ezewski Leonard. 11. Podsadeeki Stan. 12. 
stowski Edward. 13. Gabryel Jozef. 14. Kuhkows i| 
W ład 15. Rogalski Ant. 16. Mikulski Aleksander.] 
»  S ib .i t . ,1  lin i i .  18, Klimek Emil, I t . l h ą .
T. nacy. 2 0 . Szyszyłowicz Ign. 21. Komalski Stan.
92 Dziewoński Jakób. 23. L  impicki Stauisław, 
24 Trylski Ludwik. 25. Podh wski Kaz. 36. Sołtys 
W oj. 27. Zaleski Szczęsny. 28. Buchl, wiez Wacław. 
29. Józefczyk Stan. 30. Warzycki B rm . 31. Kor- 
daszewski Michał. 32 Schwenk Antoni. 3 3 . Malarz 
Maciej. 34. Dajszczyk Juljan. 35. Brożek Joze . 
:36. Chowaniec Fryd. 37. Brozynski Kazimierz.

Pozwolono poprawić egzamin po wakacjach 
uczniom 4, promocyi nie otrzymało 5; w ciągu roku
azkołe opuśeiło 1. , ,

Wczoraj popołudniu uderzył piorun w zahud -  
W a  dworskie w Węgrzcu nad granicą rossyjską 
i  ich część się spaliła. Drugi piorun uderzył ma 
Podgórzu przy ulicy Wielickiej w wierzbę przed k a 
mienica, w którśj się właśnie kilka czcigo nyc i 
iron  kłóciło, wrzucił im do pokoju konary i trzaski, 
a  drzewa i wpadł do kupy gnoju, który trochę po 
palii. T u w kłótni nastała krótka przerwa, poczem na

stąpiło wzajemne ubolewanie, że piorun tylko w drze
wo uderzył i nastąpił dalszy ciąg rozprawy.

Do sz p ita ia  W Krzeszowicach odwieziono w tycn 
dniach 8 letnią dziewczynkę, córkę wł .ścianki z u- 
dna, prawie upieczoną. Matka wychodząc na robotę, 
poleciła jej, ażeby ugotowała objad, kiedy 
dmuchało w zarzewie, zajęła się na mćj
spaliła sie zupełnie.

Ć w iczen ia w o jsk o w e  na większą skalę mają 
sie odbyć w tym roku -  jak donosi Gaz. L w ™ -~- 
od 3go do 7go września pomiędzy Lwowem a * rze 
myślem. Ze Lwowa ma wyruszyć cała załoga wzmo- 
cniona pułkiem H artm ann, a z Przemyśle jedna dy- 
wizya milicyi krajowćj; spotkanie ma nastąpić pod 
Gródkiem; w tych ćwiczeniach ma wziąć udział og 
łem 15,000 żołnierzy. Dnia 2 b. m. przyjechał do 
Lwowa na stały pobyt jenerał broni Gall,na.

Dnia I lipoa. jako w 35-tę rocznicę pracy see 
nicznój p. Michała Chomińakiego, a r t y  ty  teatrów 
warszawskich, dyrekeya i koledzy ofiarowali jubila- 
towi złoty pierścień z brylantami i srebrny wienme 
> wyzłacana kokardą. Na kokardzie wyryty był na_ 
oi3. W t r z y d z i e s t o - pięcioletnią rocznicę scemcznć, 
pracy ’Michałowi Chomińskiemu. Dyrekeya teatrów
i koledzy dnia 1 lipca 1874: r. . .

0  kom ecie odkrytym dnia 17go km etm a przez
astronoma marsylskiego Coggia, który jest juz wido- 
cznym nawet dla gołego oka, a w Krakowie nad Kie 
oarzem widzieć go można, c. k. obserwatorym w W ie
dniu ogłasza następujące szczegóły, które tu  podług 
Gaz. Lwow. podajemy: Kometa Coggii właśnie juz o 
tyle zbBżył sie do ziemi, że dostrzedz go można go
lem okiem: od połowy czerwca widziano go bez szkieł 
przez dni kilka, póżnićj zaś przybywające światło księ
życowe przeszkadzało obserwacyi takićj, zbytnio ro 
zwiduiajac firmament. Teraz zaś, gdy księżyc wscho 
dzić zaczyna coraz póżnićj, znów można gołem okiem 
śledzić tego kometę, aż do połowy bieżącego miesią
ca. w którym to czasie zniknie on w promieniach sło
necznych. Będzie on tymczasem jeszcze powieaszac 
sie nieustannie. Obecnie ogon jego świetlany wynosi 
trz7 stopnie czyli sześć średnic pełni księżycowej, za 
dwa tygodnie zaś będzie sześć razy tak długu Szu
kać go należy w pobliżu gwiazdy polsrnćj, z którą, 
jak i gwiazda głowy Wielkiego Niedźwiedzia tworzy 
dość równoboczny trójkąt. W następnych dniach zre
sztą szybko zmieniać będzie swe położenie, lecz w 
tym czasie już tak mocno wpadać będzie w oko, ze 
,  łatwością odszuka go każdy na firmamencie. Po 
zniknięciu z naszego widokręgu w połowie bieżącego 
miesiaca świecić będzie ten kometa przez dłuzszy czas 
jeszcze nad widnokręgiem połudmowćj półkuli ziem 
skićj podług obliczeń dra Holeczka, wspamalćj bez 
porównania niż u nas, w połowie września zaś znowu 
tak się oddali od ziemi, że widzialnym będzie tylko
przez silne refraktory.

W dnlU 16 i 17 czerwca ogromna burza połą
czona z ulewnym deszczem i g r a d e m  nawiedziła nie
k t ó r e  o k o l ic e  departamentów Gard i flautes Pyrćnćes 
w południowćj Francyi a potćm przeniosła się w 
południowe Wloc y^ Jonmal des Od,aU :

Anioł niszczyciel przeszedł ponad naszemi wioskami. 
Straszna burza spadła na całą okolicę począwszy od 
gór Esterel aż do gór Liguryi. Błyskawice, grzmoty 
deszcz i grad wściekały się przez całą godzinę. Od 
zachodu na wschód wiatr dął tak silnie i rzucał gra 
dem i deszczem z taką gwałtownością , ze wszystkie 
liście na drzewach zostały podziurawione i pozrywa
ne Nie da sie opisać koloru przerażająco ołowianego 
chm ur, jak ie‘zawisły nad naszemi głowami rozdzie
rane co chwila ognistymi piorunami. Ludzie i zwie
rzęta przerażeni uciekali przed tym strasznym mete
orem , który sie wzmagał z coraz większą wściekło- 
śeia w miarę jak  ponure chmury pędziły gnane przez 
wiatry. Cała okolica zupełnie zniszczona , winnice i 
drzewa owocowe powyrywane i zgruchotane ; słupy 
telegraficzne powywracane, wiele ludzi a nawet wo 
aów idących po drogach poobalało na ziemię.

Szczególna rzecz zauważono, ze trąba taka po- 
w:etrzna nie bierze wciąż kierunku prostego; ale po
wodują nią prądy wiatrów biegnące z  wąwozow gor 
lub dolin. Jest to przerażająca massa wszystkich me- ( 
teorów n i s z c z ą c y c h  natury, która się wzburza , roz
rzuca, rozbiega, łamie, przeistacza , zmienia _ki-ranek
staje sie igraszka wiatrów i wali się z mniejszą lub 
większa wściekłością na ziemię, według teg>, czy 
prądy pozwolą jćj na to caasn. Trąba jaka tu  mia a
miejsce, zdawała się tćż istotnie neutralizowana przez
prądy wiatrów gór pomiędzy P -«  Maurice i Albenga 
w Liguryi; ale pewnem jest, żeuragan ten musiał s,e 
na nowo skoncentrować w wąwozach i ze wrócn ku 
Genui, aby dalćj roznosić swoje straszne skutki.

Morze sie podniosło do bardzo znacznej wysoko
ści ink to bywa zwykle przy burzach zwyczajnych ; 
brudny kolor wód odbija odrażający kolor n ieba/bał- 

1 wany sie zbiea^ja i tłuką; wzburzenie tal zehodzi w 
głąb daleko niżej, niż zwyczajnie a potćm następuje 
wyrzucanie się wody w górę tak jakby to było wy
padkiem eksplozyi sprowadzonych maszynowymi tło 
kami. Dotychczas nh‘ mamy wiadomości czy się me 
zdarzyło jaki., niesz-z.ście na morzu , ale czyz po
dobna, aby było inaczej? Możnażmę n.ę obawia. : 
nie przypuszczać różnych nieszczęsc z tego powodu 

HOTEL SASKI. Przyjechali; Leon Sąchocki le 
karz, Edward Goltz obyw. z W a r s z a w y ;  Czesława i 
Kazimiera Straszewskie obyw,, Jozef ^rygorew s-j 
obyw., Tomasz Grabowski obyw., Zeliaław Węd y 
ch wski zfam iljąw ł d. z Kongresówki; Bolceław l r a  
dnichi obyw., Jan  Mayzel wł. d. a Kar sbadu; A 
ksander Zaleski wł. d. z Podola ross., gnacy Cłm - 
naeki z Lublina; Auastazya M -w * - ib y w .  ze nw - 
wa W ładysław Komornicki obyw. z ąam ienny, K» 
rol R  g .wski wł. d. z O łfiu C:eylja Żurowska z fa 
milja v>. d. z guberuji kijowskićj, Jan  hr. J a ru  
ski wł. d. z D zikowa, Zenon Słonecki wł. d. -  G 
licyi, Stanisław Lipkowski wł. d. > gubernji podoł-

skićj. F i l i p  Malzer c. k. radca sekcyjny z Wiednia, 
Aleksander Leszezoff gubernator z Kielc , Łukasz 
Reutt naucz, gimnazjalny z Kalisza , ryt, yna ie 
nert żona kupca z Kaeden, El,za Pejsen zona urz. z 
Moskwy, Olga Kristoforow wł. d. z Rossył,

W iadom ości urzędow e.
-  Prezydjum lwowskiego c. k. wyższego Sądu 

kraj. postanowiło przenieść na własne żądanie kan
celistę sadu kraj. we Lwowie, Jana Krynickiego^ o 
c k. sadu obw. w Przemyślu, i zamianować kance 
l i s t a m i  sądów kolegialnych: kancelistę sadu powiat,
w Wiśniowczyku. Mik. Łotockiego w Tarnopolu, 
a kwieskowanego kancelistę pow. Celestyna Zoier
chowskiego we Lwowie. _ .

Lwowski c. k. wyższy sąd kraj. zamianował kan
celistą przy c. k. sądzie pow. w Skolern,
B tjka, kwieskowanego kancelistę powiat, 
w R  idowcach. r

W yciąg z dziennika urzędow ego Gazety
skići z dnia 3 lipca: .

E d y k ta .  Dla Jana Sebastyana w Ottym nazna 
J _ r    Pr* linlvWH

surowością, używ ać środków, jakia mu p od ajf
ustaw i’ n ia jow e0

P . Saint-G enest z Figaro  zachęcony sw o- 
jem ostatnićm powodzeniem  naigrawa się da-
lói ze zgrom adzenia narodowego 1 w ynosi pod
niebo w szechw ładzę Mac Mahona. „ M ó w ic ie -  
w oła -  że m arszałek jest waszym  delegow a
nym ? Był nim k iedyś, ale dzis |u i m e jest. 
Jakżeby delegow any m ógł przeżyć tych , co 
go m ianow yii? A  w ięc Cezary i N apoleon y  
b jlib y  ta k ie  delegow anym i nie siedm iuset po 
słów , lecz siedm iu m iljonów ob yw at-li. Ni© 
skoro głosow anie się  od było , głosują, y * 
li uszanow sć w łasne dzieło, i  wy teraz powm - 
Biście tak czynić. Z rob.hście 20 Lstopads coś, 
z  czego nie zdaw aliście sobie należycie spra
w y ; obaw ialiście się  w ów czas waszćj chybio- 
nći restauracyi, obaw ialiście się zwy ciężk iego  
radykalizm u. W y, gaduły, me w iedz.ehśc.e co  
znaczy ten m ilczący człow iek , chcieliście m ieć  
straszydło na wróble, a teraz m acie do czynie
nia z człow iekiem  żelaznej woli.

W raz z waszą zwierzehmezą, uchwałą skoń
czy ło  się  w asze panowanie; arinja jego  ty lko  

6 an a, tvlko jego  słuchać b ęd z ie , ty lko za m m  
o irffk sift odważy na w ładzę s ię

poa i. ś 45 w —  , .
chowu, Szkodna i Gii.mik w pow. dęb.ckun 
wywołania 85,235 zła. 75 c. o

K o n k u rs . Posada nauczyciela w Uhornikach

ezony^kuratorem' p' Marcin Lehracb. -  Po upływie - , y ,ko j e g 0  s luchać D ęozie, tyrao -
45 dni weksel Wileckich z duty „Chrzanów- urno- ^  gi o d waży na jego w ładzę W?

-  c a —  k«“k" ’“ ' S  U  A  .  I J »  P»»‘sp> J *  •
Mendla Birkenfclda, mianowany P- Bward Bdmsk. - łnwall;„ nftĄ
z Tarnopola. - -  Kuratorem Józefa Goldsanda miano- j p | ^  napadem na p ozycye karłistow skie p od  
wany dr. Pietrzycki w Tarnowie. -  Sąd kngowy we E 8 tel^  jenerał Concha Ogłosił następujący roz- 
Lwowie zawiadamia Juljana i Walerjana Gebhardta dzienny, datowany 24 z
o śmierci ich brata Wład. Gebbsrdta. . kwatery w Larraga: „Ż ołnierze! N aczelu ik  me

L icy ta c je . Realność pod l. k. 80 w Kupnowi ! ja J i e l 8 k i e g 0  w oiska w ydał dopiero w pro
cach — Realność p. 1. 18 w O.finowie. -  Realność k ,amacy?> w którćj zapowiada wojnę b e z p  
pod 1. 72 w Obroszynie.-- Dobra Niedwiada, Łnpu- donu> 0atatn ie ch w,le zgub.ooć) sprawy zw yk ło  
P - !1- — dotnekim. Cena ckowa(t okruceństw o. N ie naśladujem y togo

okropnego przykładu. N»szćm  posłann.ctw ćm  
iest zw yciężać, n ie m ordować. Spodziew am  się  

i w ięc, ża za wstąpieniem  do E stelh , którćj prze- 
, . . , L n aczon o  dośw iadczyć skutków na-zó) s raszli-

G o sp o d a rs tw o , p rz e m y s ł  s h an d e l. artyierji, przysłowiowa rycerskość *ołn,er»
  o , ! kastylsk iego ani przez jed nę chw ilę me zada.

K asa oszczęd n ośc i w  K rakow ie: 3 1  j 8obie kłatn8twa w obec zw yciężonego m eprzy-
maja 1874 r. wynosił stan wkładek 1,505,1 ( 6  zła. . | u d n o ś c 5  mia8ta , k tóte W końcu jest
20 c od dnia 1 - 3 0  czerwca r. b. złozono na 616 h iszpaóskiem . W ten  sposób goc m e
książeczek 176,883 zła. 91 c., razem 1,682,060 zła i o d ^ow .ed d  na krzyk  szaleństw a , zw iastujący
1 1 ‘cent.; od dnia 1 - 3 0  c z e r w c a  r. b zwrocono nieprzyj acje la, i zasłużycie na szacunek
115,408 zła. 4 c. Stan wkładek dma 30 czerwc hon0ru j wa8aego  dow ódcy. M anuel
1874 r. 1.566,652 zła. 7 c. ja C oncha“ .

Telegramy „Kraju"
Parvż 4  lipo*- L egitym istyczn y dziennik, 

a , ™  . o s u i
ogłoszen ia  artykułu  ̂ i® J ■
i manifestu hr. Cbam bcrda. Obydwa, te ^  
zaprzeczają w ładzy m arszM M  M ac Mahona 
powierzonój mu ustawą z d. i.v> wrze° ^ *  , •
P K ilka dzienników  wyraża się  « 
hr. Charoborda jak o  o testam encie m« « ^ cn ]  
i utrzym uje, że m anifest przysporzy zv.otcm n  
ków  w nioskow i Póricra. . „

W ersal 4  lipca wieczór., Posiedzen ie Zgro
m adzania N arodow ego. Lucjan Brun zapytuje, 
czyli zaw ieszenie dziennika Union nastąpiło W 
skut k  ogłoszen ia  m anifestu Chamborda.  ̂

aŁ»z B. —  r M inister spraw zew nętrznych odpowiada,
„e Szczyrzeca. Z 10 ciu klaczy 4 letnich, w yrcze- ^  zaw jeszenie nastąpiło z dwóch puwod.ow: 
d n ia ła  sie klacz kasztanowata włościanina z Krze-  ̂ du da!szych napaści dziennika tego na
6 ‘ • Szczyrzeca. Z roczniaków gniady, łacJz M ac-M «hona l ponieważ Ogłosił on

v i, _ I „  . ■ l i . '  . cm trttrA,

na F ia sk "  odbyło się przedstawienie kom .  .ko lie , 
nych powiatów do nagród wyznaczonych przez m 
J s t y u m  rolnictwa, za najlepsze okazy spłodzone 

• rów rządowych. Sędziami byli pp. SłonecĄ.
C i  1 B « . ; k  Ko” pi“ .

W ogóle była dosyć szczupłą a p«d ;
kności i zalet wcale nieodznaczającą się. Okolic 
K r a k o w a  pod względem chowu koni wie e pozosU 
wiaja do Życzenia; w wystawie brali udz ? 
sami włościanie. Z przedstawionych 4-cb c8,erkJ  
2 letni, własność p. Antoniego Niedzielskiego, . 
giwał na wyszczególnienie tak ze względu kształtów

 ̂a^°Klaczy0 z T ź  rebiętami przedstawiło się 15, z ty oh
■ „wracały na siebie uwagę, jako dobrze

O b u d o w a n e  m a t k i ,  klacz g n i a d a  własność kks^cyster-
sów w Mogile i takaż klacz grabo plaska włościamn 
s ó w  w irn g  4-.letnich, wyszcze-

p T n ! ! Niedzielskiego, piękny i r .sły źr^ ' e0
Przyznanie n a g r ó d  podamy w dniu jutrzejszym

Przegląd po i yc:ny.

Z  powodu daiszycn uapasei - s
i władzę M a c - M»hona i ponieważ ogłosił <m 
| manif st. Rząd niechętnie chwycił się tego 

ś r o d k a :  ponieważ się jednak postawił ponad 
stronnictwami, sądzi więc, że obowiązkiem je- 
o-o iest utrzymać poszauowmiie dla zawoto- 
wanći przez Zgromadzenie Narodowe ustawy

 ------ „  t ■ - z dnia 20 września. Minister dodał, że Mae-
D o n o s z ą  n a m  z  K r ó l e s t w a ,  ż e  , n Q _ M a h o o  nie b ę d z i e  n i g d y  innym o b o w i ą z k o m

„ w .  k.toln““ '„ “ " u ?  iP!’ . . c “.gólny,n . . . r o  p n .la .o n j, j . k  tylko ty » .  “ k t* k»

Z  r . 1864 —  i t a k  odebrano księżom V*szP"r l w olalonym  odpowiedzią m .m stra. S k łada więc 
„ , d » e  »« r r » | « d  k » l"  „ " d h , ,  A  on U l . , ,  o djfiku .ya  nad
o iL o  wydolać .ię  « obrębu » ) » . ( )  M*™')' “  P .  4 ' odby4 „ro rok .

T i n l i e v i n ó i .  W p r a w d z i e  ą  „ a s t a p i ł  d a l s z y  c i ą g  o b r a d  n a d  u -zezw olen ia w ładzy  p o h cy jn ć]. W Pr a ^ e { Vut(sWi u as tap .i ua.szy  — -  - -
po rządzen ie  to  is tn ia ło  za raz  po r. 1 8 6 ^  lec  m u n icy p aln ą . Z ażąd an y  p rzez  lew .cę
jak  to  zw ykle  b y w a  pod  rząd em  ^ s k  e-zsk .m  *  * b ) t  w m iejscu ażeby  m i.ć
zw olna go fo lgow ano, ta k  że w koncU k s ę  j  w yb o ru , z o s ta ł od rzucony . Pra-
* V h  do sąsiedn ich  p a ra tji na t -m s e  pi a Z08tanie dw uletn ie za-
zw olna go f o l g o w a n o ,  ta k  e' w Jta n iże p raw o  w y b o ru ,
k a t o l i c c y  uczęszczali do W  <> niePw iad 0mo, w dopodobn ie  p rzy ję te
odpusty l  nabożensfwa. m ieszkanie, ponieważf f l S i  ^dlwne rozporządzenie po
dla jattitu  p . aam ieszka-
nowiono i wydalania się z MadrVt 4  lipca. n u u iu « » » w  =i.Y ■—  - - -
nia najsurowićj zabroniono. Z; ^ 7 ® z is T e  B ,l tn isów  m.o z Alm aden. Zam ordowali om ma- 
W  w robocie jak ieś now e reform y i dz 1 - , , j ranili jednego inżyniera,
niespodziewane obostrzenia dla k stę iy  są y « jP p  ^  utw orzenie nowćj rezer«*y stan armji 
dla ułatwienia ich  wprowadzań a prze się ę • , ,  <i« 900  00

i - i i   u„i./iw iiz.nDełniaiacycb z gmin

w dopodoonie przyięra - - - - - -
m ieszkanie , pon iew aż kom isya  o d stąp iła  od 
żądan ia  trzy le tn iego  zam ieszkan ia .

Madrvt 4  lipca. Z b u n to w ało  się ÓW robo
3 Ai Ani

I K S : I c h  wprowadzeń a przedsięwzięte | si? df0 200 000 żołnierzy.
Rezultat wyborów uzupełmaiącycb g { a> Flor& menłlecka odpłynęła

4  „ „ ............^’ y t i  i A Ł A r .  B w i w j ł

48’ a * ?  ■ : u I t A m I
r  r S ^ ^ » ‘ b y ,»  a ,  u d ..., * a ,s ,
„  i j o h  ok ręa .ch  »ia « . l » j l .  ~

s s r w ^ n r e w i T k j ...
a  CiM . 9  . ię  tó i N iem cy, że  m lcdo » t r -
S i  f  “  leca i “  « » “ ** • ‘S “ e

- U n d  oruski odw ołał się do papieża,
bv* w yjednać jego pośrednictwo w zatargu ko  

ścielnyin . L ecz kurja rzym ska stanowczo od^
S; „ l . y w . . e . k ,  myli
^ZZl  1 -  ZE~Z r» r^ h “”4“zapatrywali uw »żać za chybioną,

Więc całą Sp ę S , . % bezw zględną

z tą d  do L  z b o n y .    A kcie
Kursa —  W iedeń 6  lipca godz. 2 .2 0 . —  AKcje

kredyt-w a 2 2 6  2 5 , —  Srebro 105  — . — Lombar y
133  75 . — L osy  z 1 8 6 4  r. 1 3 2 .7 5 .—  Akeje ra . o
Hi.str. 5 9 . —  . —  N ap'decnv — . — . -  A kcje kolei
Karola L udw ika 2 5 1 .5 0 . -  Akcje k o l e i  lwow » « .
1 4 g —  —  Akcje k d.-i półn . wBcboduiśj l i d  O -
Akcje banku zw iazk. 8 2 5 . -  Oblig.
 __ Akc e banku wied. dla obrotu o.) 5J .
Akcje" anglo banku 153  50 . -  Akeje  
3 1 0  5 0  -  K olei Siedmiogród*. — . — . 
d f ,  1 5 3 .---- ----  Tramway 1.

i .  ™ i.kópat pru.ki ydwołal « ę  i »  P«P“ *^ -  ' - M * ™ 1 ' ®
*? PA 1  „„4 r .d n ie l» o  .  „ .t .r g n  ko 1 « « « >  ^  t^ i m ą  -  U *

S w «... « « U ę » r ^%Zn,
1 6 2 .5 0  —  Akct» franco hungaria <9. . . g /
bank austr. 5 3 .5 0 . U sposobien ie g ie łd y : s ’
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V  P R A fV

Ostrzeżenie.
N iek tó rzy  sz k la rze  k rak o w scy  pod szy w ając  się  pod  pokrew ieństw o lu b  pow inow actw o ze 
m ną, pode jm u ją  się ro b ó t ja k o b y  z m ej poręki* A b y  zapobiedz n ad u ży c iu  n a raz ić  m ogą
cem u nieśw iadom ych  n a  zaw ód lub  szkodę, bądź  to w  sk u te k  złój robo ty , badź  z użycia 
złego m a te rja łu , zm uszony  je s te m  ośw iadczyć n in ie jsze m : Że firm ę moją Od la t około 50 
egzystu jącą w Krakowie a  m ieszczącą się przy ulicy Floriańskiej Nr. 348 oddałem zię

ciowi memu

WŁADYSŁAWOWI ŚWIĄDROWSKIEMU,
k tó ry  od r. 1867 dalej p ro ced er p ro w ad z i. P on iew aż  zaś m am  g run tow ne p rzek o n an ie  , że 
ten że  zięć m ój, pow ierzone m u ro b o ty  z rów na dok ładnością , gorliw ością  i  sum iennością  
w ypełn ia , u p raszam  w ięc W ysoka S zlach tę  i  w  ogóle S zanow na publiczność , iżb y  w  p rzed 
m iocie zam aw ian ia  w szelk ich  robó t szk la rsk ich , czy to kościelnych , czy  p ałacow ych  lu b  w 

zw yczajnych  b u d y n k ach  bezpośredn io  doń zg łaszać  się raczy li. l( i-3 }

Gronemajer.

IViedoacignlęte !

, Prędko i niezawodnie skutkujący lek dla  w szystk ich  k tó rzy  c ie rp ią  n a  dolegliwy łu 
pież. Szybki, św ittn y  sku tek , bez u sz k o d zen ia  skó ry . J e d y n y  środek  zaradczy  p rze- 

i ciw  ziym  sku tkom , ja k im  u leg a  sk ó ra  n a  głow ie przez  p om ien ioną  słabość . Św ia
dectw a m ożna oglądać.

I C en a  flaszeczki 1  z ł. 60 c. a . w. za  p rzes ian ą  g o tó w k ę , lub  za  z a p ła tą  w  u rzęd z ie  
i pocztow ym . " 39(1-4) |g

Główny sk ład  u wynalazcy, Wiedeń, II. A frikanergasse Nr. 3. £

Filia c. k. yprzyw . galic.

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEI
3 7 ( i- io )  - w  I S L r a l s i O - w I ©

przeniosła swoje biuro do domu

W"4 CHWALI BOGOWSKI EJ
Rynek g łów ny Nr. 5 0  I. piętro.

w Krakowie
t  R y nku  G łó

wnym  
>rzy w chodzie 
u ’ice G rodzka 
tomu własnym.

I we Lwowie
przy pl. M aryackim  
w now ym  gm achu  

B an k u  H ip o te 
c z n e g o  
vis-a-vis

Hotelu George’a.

LEONA FEINTUCHA.
Poleca swoje wielkie składy najnowszych towarów galante
ryjnych, wszelkie artykuły do podróży i p.rzybory do toa
lety męzkiej i damskiej, perfumerye francuzkie i angielskie, 

wyroby z drzewa, skóry, bronzu i porcelany.

N ajn o w s ze  k os t ju m y  p a r y s k i e  do podróży .
(Touriste- Costume).

Parasolki najnow sze w wielkim w yborze.
Herbatę chińską w nalepszym gatunku

(fu n t 4>/;, z łr .  w. 8.).

O b sta lu n k i zam iejscow e u sk u te czn ia  się j a k  najd o k ład n ie j odw rotną pocztą. 

K a ż d y  p rzed m io t je s t  oznaczony  ceną  s ta łą  i  u m iarkow aną. 4  (1 3)

| g g |  HENRYK ŻYCHOŃ
w  Krakowie

H-ynelz g łó w n y  KTr. S3 , F a ła c  SpisM .

SKŁAD PAPIERU.
W szelk ie  m a te r ja ły  pisem ne , ry su n k o w e , I P ra co w n ia  b ile tów  w izytow ych, m onogram ów  

szko lne, m ala rsk ie , k o p ja ły  i  księgi, han- p ieczą tek  w ypukło  tłoczo n y ch  i  n ag łó w k ó w  
dlow e. j listow ych.

W szelk ie  zam ów ienia u sk u te czn ia  n a ty ch m ias t i w edle życzenia , a  p rag n ąc  wy~ 
ro b y  w łasne  uczynić ja k  najdostęp n ie jszcm i, m imo po d n ies ien ia  się c e n , n aw e t 

n a  k o p e rty  pocz to w e, obow iązuje się d o sta rczać  n a  żądan ie  k o p e rt in  4-to  z ład n y m  oddru -
k iem  każdej firm y lu b  b iu ra  5(1-3)

1,000 sztuk za złr. 3.

p rzesy ła  n a  zap y tan ia  op łaconcm i listam i*) (5 k r. o p ła ta ) pro feso r m ate
matyki R. V. Orlięe B erlin , W ilh e lm strasse  125 swój

najnowszj wykaz wysranycliM r. 1874
w raz  z ob jaśnieniem  in stru k cy j g ry  lo te ry jn ć j, k tó re  uznane są  za  u m ie 
ję tn e  i j a k  wiadom o szczęśliw e.

T a k ie  zapy tan ie  m o żna tem  bardzió j po lec ić , ra z  d la  te g o ,  że  ta k  
w iele u z n a ń  i podsickow ań było  og łoszonych, pow tóre, Źe zniesienie lo- 
tery i z pewnością w krótce nastąp i. A.

C. k uprzyw. gal. akcyjnyBANI. HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje 

w K rakowie ,  C ze rn io w c aeh  i T a rn o p o lu  od d. 15 lutego 1874  r.

ASYGNACYE KASOWE
4Va p r o c e n t o w e  p ł a t n e  w 8 dni po w y p ow ied zen iu
5  p ro c e n t o w e  p ł a tn e  w 14 dni po w yp o w iedzen iu
5  y 2 p r o c e n to w e  p ł a t n e  w 3 0  dni po wypowiedzen iu
6 p r o c e n t o w e  p ł a tn e  w  6 0  dni po w y po w ied zen iu
6 y 2 p r o c e n t o w e  p ł a tn e  w  9 0  dni po w y pow iedzen iu .

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o V2°/0 niżej —- a mianowicie:

5  p r o c e n t o w e  od 2 3  lu tego b. r.  t y lko  po 4 1/ 2%
5 y 2 p r o c e n t o w e  od I m a r c a  b. r.  ty lko  po 5°/0
6 p r o c e n t o w e  od 15 m a r c a  b. r .  ty lko  po 5  7 2%
6 V2 p ro c e n t o w e  od 15 k w ie tn ia  b, r.  ty lko  po 6%
7  p ro c e n t o w e  od 15 m a ja  b r.  ty lko  po 6 y 2% .

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów,  14 lutego 1874. Dyrekcya.

3E5L u  r  a

KRAKÓW,  6 lipca .

X  O bligacje  indem n. g a l ic y js k ie . . ,  
i %  L isty  zas taw n e  g a licy jsk ie  . . . . .

L isty  zas taw ne g a lic y jsk ie  .
L isty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . . ,  

1 %  L isty  zastaw ne po lsk ie  s e r ja  I I . ,  
5 %  L isty  zas taw n e  po lsk ie  now e . . ,  
i %  L isty  likw idacy jne  polskie .
' %  L isty  zas taw n e  b a u k u  laip. ga l. . 

%  L isty  zas taw n e  b anku  w łościan . . 
■ u lic. zak ład u  k red y t, z iem skiego :

5 ' , 1  %  L isty  zast- HÓ-letnie s r e b r e m .. 
6 X  L isty  zast. 38-le tu ie  b a n k n o t , , , 
8 X  .> „  1 1 tn ie  „

sk e je  ko le i w ą rsza w sk o -w ied eń sk ić j..
„ „  galic . K aro la  L u d w ik a ___

„ Iw ow sko-czem .-jask iej . . .  
„ b a n k u  d la  han . i przem . 80 z ła .. 

G alic. b au k u  hipotecz. . „  200 „  .
i.osy k rakow sk ie  n a  20 z ła ......................

„  p rem jo w e w ę g ie rsk ie ......................
„  tu reck ie  400 f r a n k ó w ...........
„  m ia s ta  S ta n is ła w o w a ......................

'Oehro n owe a n s trjack ie      .................
tfuhle p ap ie ro w e  ro ssy jsk ie ................. ..
i 'a la ry  p r u s k ie ......................................
b u k a t o b rą c z k o w y ......................................
■łO-frankć1 c k a ...................

WI E D E Ń ,  4  lipca.
tr ja c k a  5 °/0 ...................
„  w  sreb rze  5%

jila ia żądaj a
tła c. Z ła c.

79 25 81 25
73 50 76 50
83 25 84 76
92 5< 94 25
91 50 93 50
91 — . 93 _
76 50 78 25
85 50 87 25

95

90
—

93
—

,51 — 257 —

143
—

147
—

79
—

82
-

45 — 48 —

104 50 106 _
154 — 155 60
164 50 166 50

5 26 5 34
8 91 9 03

70 25 70 35
75 25 75 40

L o s y :
Z ro k u  1839 c a łe  z a  100 z ła ..............

„  1839 %  „  100 „  ............
4°/0 rząd . z r. 1854 n a  250 „  ..............
5 %  „ „  1860 c a łe  „  600 z ła . .
5%  „  „  1860 i/e „  100 „ .
R ządow e „ 1864 za 100 z ła ............
K redytow e 1860 r  „ lO O z ł.m .k .
K ra k o w sk ie ........................„  20 z ła . .

Akcje bankowe I kolejow e:

A D g lo -a u s tr ja c k ie  za 120 z ła .
B oden-C red it au s trja c . . „  80 „
F ra n co  a u s trja c k ie  . . . .  „  80 „

„ w ęg iersk ie  . . . . , ,  80 „
N ational b an k   ........................................
U n io n b a n k ...........................za  200 z ła .
A rcyksięc ia  A lb ie e h ta  200 z ł a . . , . .
D n ie s t r z a n s k a   200 „ „ . .
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 z ł. tn. k . . 
G al. K arl L udw ig  . . .  2 1 0 z ła .s r . . .  
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k . .
Lwow. C zerń . J a s s y . .  200 „ ..........
R u d o lfb a h n ..................... 200 „ s r . . . .
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 zł. m .k ..

„ II em is ji. .  200 „
S ildbahn  (L o m b ard .). 800 „
W ęg . gal. I. Ł u p k . . .  200 „ s r . . . .  

„ N ordostbahn  . . .  200 „
„ O stbabn  (500 fr.) 200 „

płacą | żądają
Zła, c. |Z la . c.

256 ___ 261 ___

■120 — 221 —

98 50 99 25
109 70 '1 0 —

111 50 112 —

132 25 133 75
126 — 127 —

19 50 20 60

151 75 152 26

69 25 79 50
77 7 ; 50

9 70 — 972 —

110 — 110 50
112 50 113 50

115 —
1985 1990
52 50 253 —

112 25 143 25
145 — 146 —

1 .5 - 15 5 50
312 50 313 60
138 — 138 50
134 50 138 50
119 — 120 —

115 116 —

49 75 50 25

l’ u v a /.aa rt,ą
Listy zastaw ne: Zła. C. Zła c.

Allg. oest. B d. K r. lo s .. . 5 % z ła .s r .............. 95 _ 95 50
„ „ 33 la t los . . . w. , . , « . 85 — 86 —
„ „ gm . 40 . . . , . • • . . — — — __

G alic. B anku  I ly p ......... 6 X w a ......... .. 8C> 5< 7 __
„ B au k u  W łość. . . 6 * 94 25 95 __

N a tio n a lh a u k ................. 5 * m. k ................. — — 95
z  n  • • • • • « . . &X w. — — — —

Obllgi pierw szeństwa :

A rcyks. A lb re c h ta . . . . 100 w. 77 75 78 __
D n ies trzań sk io ............... &X 2 7 — 29 —
Gal. K ar. L u d ................. 6 X 108 — — —

.  II. em ....................... 5 X n 105 106 —
„ 1871 I II . . . . . . . . 5X ................... 104 50 — —

L w ów .-G zem .-Jassy :
„ 1 1865 ............... 5 X sr w. a ............ 79 50 — —
„ U  1867 ............... &X n » » • • « • S 5 — —
„ I I I  18 6 8 ............ 5 X n r> n  • • • • 82 7  i 83 —
„ I V 1872 .............. 5 X n 79 50 — —

W ęg.-galic. L up k o w . . 5 X n n n • • • • — — 82 —
„ N o rd o stb h .. .  300 5 % 69 60 69 90
„ O stbabn  . . . .  300 65 40 6 » 6 )

WARSZAWA, 4 lipca . R rs. k Ksr. k
L is ty  zastaw ne se rji 1. 4 X 94 5 94 35

» n n 4 * 93 fi 93 35
k u p o n  u b ieg ły . — 57 — —

„ n o w e ...................... 5 X 91 95 92 25
k upon  ub ieg ły 78 20 78 50

„ likw idacy jne 4 X 77 6; 77 90
k u p o n  ub ieg ły — 81 — —

Poc ąyi osobowe
na

kolejach żelaznych.
do w ow a (p rzy . 
z K rak o w a (odch.

T a rn o w a .......... (odch.

z  R zeszow a (p rzy . 
'(o d ch .

P rz e m y śla . [odch!

Pociąg
pospiesz.

Pociąg
osobowy

Perląc
unes/.-un

wieczór przeupoł wieczór
g- m. g. m. g. m

5.57 w. 9.45 r. 10.50
9.35 11.13 10.25

11.22 ,1,28 1.10
11.27 1.84 1.17

n . 1.18 4.10 3.53
„ 1.23 4.18 4. 8
r. 3.2 J w. 6.39 r. 6.54
„ 3.30 w. 6.54 * 7, 8

p rz. poł. w nocy
— 11.30 11.—
— 12.10 11.39

rano w ieczór
— r. 6.19 7.40
— „ 6.54 8.15
11.28 * 5. 5 w. 5. 5

>oc. mie. —
r. 10.30 r. 8 . - pp. 4.45

— w. 8.30 „ 5 . -
w. 8.30 w. 9.26 r. 10.58

— — p. 12.—
r. 7.30 r. 5.46 pp- 3.39

— — „ 10.10
po poł. w ieczór ran o

5.20 7.20 4. 3
— r. 4. 4 r . 4.18

r. 8 — pp. 3.30 —
r. 5.46 r. 8.— —

z K rak o w a (odch.
do W ieliczk i (p rzy .

z  W ie liczk i (odch.
do K rakow a (p rzy .

zeL w ow a doK rakow a(o .

z W iedn ia  do K ra k . (od.
dto pociąg  tniesz, 

z W ied n iad o  K rak . (prz.
d to p o ciąg  m ięsz. 

z K rak o w a do W ied. I od 
d to pociąg  m ięsz.

z K rak o w a do W ied. (prz 
d to pociąg  m ięsz. 

z  K rak . do W arsza . (od. 
z K rak . do W róci a, (od.

R uch  pociągów  odbyw a się  n a  ko le i K aro la  L u 
dw ika  w edług  zeg aru  lw ow sk., k tó ry  idz ie  o 16 m 
p ie rw ej; zaś n a  ko le i pó in  F e rd y n a n d a  w edług 
zegaru  p ra g s ., idącego o 12 m . póżniój od k ra  
kow skiego.

D O B i K
Od dnia I lipca b. r. zniesiony jest 

stem pel inseratowy; przeto każde o- 
głoszen ie jest teraz tańsze o 3 0  c. 
Jest to wieika ulga dla chcących  
um ieszczać w  dzienniku małe ogło
szenia.

Jędrzej Pacuła
w e te ry n a rz  m iejski, m ieszka  te ra z  p rz y  u licy  
G o łęb ie j niższej Nr. 184 dom  W . Z u b rzy ck ie 

go o rd  od 1 do 3. 36(1-3)

Z u p e łn a  w y s p r z e d a ż

f j r o b U w  z ł o t y c h
i srebrnych.

U su w ając  sie  od in te resu , w  k tó ry m  od la t 
2 4  ci< szy łem  idę zaufaniem  Szanownej’ P u b li 
c z o o śc i, za  k tó re n in ie jszem  sk ładam  n a j
szczersze  p o d z ięk o w an ie , m am  zaszczy t po 
d a ć  do w iadom ości, iź  w ysp rzeda je  zupełn ie  
p o  cenach  bardzo zniżonych mój zapas tow a
ró w  złotych i s n  b rnycb , k tó rych  n a jm o d n ie j
sz e  a r ty k u ły  w najnow szym  guśc ie  m am  n a  
sk ła d z ie .

Z rzetelności z n an a  m o ja  firm a d a je  ja k  
n a jle p sz ą  ręko jm ie .

Z w racając  uw agę Szanow nej P ub licznośc i 
3ia tę  rz a d k ą  sposobność

zosta je  z uszanow aniem

N. L. S i lb e r s t e in
ju b ile r  i p rzysięg ły  ta k -a to r  sa 
dow y, w  w łasnym  dom u p rzy  uli 

19(3-?) cy  u ru d zk ie j 1. 102 w K rakow ie.
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W  drukarni D ra Ludwika Gumplowicza pod zarządem St. Graiichowskiego.


